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CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz milimetrowy przed 
50 groszy, w tekście 55 gr., 
za tekstem 95 gr. Ogłosze­
nia tabelaryczne 60 proc,, a 
świąteczne 85 proc. droisj. 
Drobne ogioszenia po 5 — 
!0 groszy za wyraz. Naf- 

mniel 1 zł.

Prenumerata wy­
nosi miesięcznie

zł. 2.00
Adres redakefi i administra­
cji: Piłsudskiego Nr. 8, tele­
fon 4-97, telefon mieszkania 
redaktora 6-92, telefon redak­
cji nocnei i drukarni 4-94.

DEMOKRATYCZNY mm NIEZALEŻNY,

oWydawca: Helena Monsiorska. —  Red. odp.; Wiktor Monsiorski.

Wezwanie do P. T. ofiarodawców.
Biuro Wyborcze B. B. W, z Rz. uprzejmie prosi te 

osoby i firmy, które dotychczas nie zwróciły list na fun­
dusz wyborczy, aby jaknajprędzej nadesłały te listy bądź 
z zaofiarowanym funduszem, bądź też zwróciły listy in 
blanco do kancelarji biura, ul. 3 Maja 25, teł. 5-03, w ter­
minie do dn. 13 b. m,

F I L  J E : Będzin, hotel Bristol, tel. 5-98; Grodziec, ulica Kościuszki; 
Zawiercie, P iłsudskiego 5. ___________

Miasta otrzymają zaległy podatek miejski 
od kolei państwowych.
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Od czwartku dnia 8 -g o  marca b. m.
Kobieta za którą szaleje Paryż. Słynna JÓZEFINA  BAKER, 
w wspaniałym egzotyczno-erotycznym dramacie w 10 aktach

p. t,:

C z a r n a  V e n u s
N astępny  p ro g ram .

HOTEL POTEMKIN
ANONS WKRÓTCE ANONS
wkrótce Ziemia Obiecana wkrótce

WASZAWA, 10. 3. Min. skarbu 
zawiadomiło okólnikiem wszystkie 
izby skarbowe, że celem wymiaru 
dodatku komunalnego do Idealnego 
państwowego podatku przemysłowe­
go od przedsiębiorstwa >»Polskie ko­
leje państwowe*, zwróciły się w 
myśl art. 119 ustawy z dn. 14 maja 
1923 r. do min. komunikach o po­
lecenie dyrekcjom kolejowym spo­
rządzenia i przesłania, o ile dotych­
czas to nie nastąpiło, wykazów o- 
brotów,osiągniętych przez poszcze­
gólne stacje i przystanki koieiowe 
za czas od 1 stycznia 1923 r. do 31 
grudnia 1925 r.

Izby skarbowe przystąpią nie­
zwłocznie do wymiaru omawianego 
dodatku w wysokości pół proc. od 
obrotu dla wszystkich stacyj i przy­

stanków, znajdujących się w obrę­
bie dyrekcji i niezwłocznie dorączą 
go dyrekcji kolejowej.

Po dokonaniu przez dyrekcję 
kolejową wpłat tego dodatku, kasy 
skarbowe zarachują je i przekażą 
według przynależności.

Należy się zatem spodziewać w 
krótkim czasie wypłaty wszystkim 
związkom komunalnym zaległych 
za r. 1925, 1924 i 1925 należności z 
tytułu wymiaru państwowego po­
datku przemysłowego. Kilkuletnie 
więc starania Związku miast pol­
skich zostały w pełni zaspokojone. 
Władze centralne daią obeeme do­
wód sprawiedliwego i obiektywnego 
stosunku względem potrzeb samo­
rządu.

Radek w lochach czrezwyczaiki
BERLIN 10. 5. Z Moskwy dono­

szą, że Karol Radek, zesłany do 
Ustsysolska w gub. wołogodzkiej 
usiłował zbiec do Polski.

Uięto go jednak i osadzono w 
moskiewskiem więzieniu G. P. U.

Karol Radek, recie Sobelson, po­
chodzi z Tarnowa w Małopolsce za­
chodniej. Jako jeden z wybitnych 
przewódców komunistycznych, przy­
łączył się do opozycji, za co zesła­
ne go w głąb Rosji.

Zarząd Spółdzielni zawiadamia, że

|-sze Sprawozdawcze Walne Zgromadzenie
członków Spółdzielni Kredytowej Zagłębia Dąbrowskiego z ogr. odp. 

¥ł Sosnowcu, ul. Dęblińska 5
odbedz;e się w Sosnowcu w dniu 25 marca 1928 r. w sali kina *Za- 
giobaa przy ul. Kościelnej o godz. 10 rano w pierwszym terminie i o g. 
10 i pół v/ drugim terminie z następującym porządkiem:

t. Zagajenie Zgromadzeni*.
2. Odczytanie protokulu z ostatniego W alnego Zgromadzenia.
3. Sprawozdanie Żarząfdu. bilans oraz rachunek strat i zysków za rok , ab.
4. Spraw ozaanie Rady Nadzorczej (Komisii Kontrolującej).
5. Sprawozdanie z rewizji, dokonanej przez Związek Rewizyjny-
6. Powzięcie uchwał w spraw ach spraw ozdań.
7. Podział nadwyżki.
8. Skreślenie członków.
9. Plan pracy oraz budżet na rok bieżący.

10. W ybór 1 członka do zarządu,
11. Kupno piacu i domu.
12. Wnioski.

Oo naszych czytelników.
„Expres Zagłębia" jest nie tylko najpoczytniejszym dzien­

nikiem w woj, kieleckiem, ale najbardziej rozpowszechnionem  
pismem prowincjonalnem w b. Kongresówce.

Nakład „Expresu Z.“ w dni powszednie dochodzi do

15 tys. egzemplarzy,
w niedzielę zaś i święta przekracza

15 tysięcy.
Takie poczytne pismo nadaje się najlepiej do wszelakiego 

rodzaju ogłoszeń, na co zwracamy uwagę pp. kupców, rze­
mieślników, przemysłowców i wogóle naszych czytelników, 
mających co do sprzedania, chcących co kupić, poszukujących 
mieszkania, pracy, wspólników i t. p.

Obowiązkiem każdego jest ogłaszać się w tern piśmie, któ­
re czyta, obowiązkiem zaś czytelników jest popieranie firm i 
i osób ogłaszających się w „Expresie Zagłębia"

Dwa samobójstwa -- profesora i ucznia.
LWÓW, 10.3. W Stryju pozbawił 

się życia wystrzałem w skroń pro­
fesor gimnazjalny, Michał Wydrą. 
Pozostawił on dwa listy, w których 
prosi aby niekierowano podejrzeń 
przeciw nikomu. Przyczyna samo­
bójstwa pozostaje zagadkowo.

We Lwowie syn maszynisty ko­
lejowego, uczeń k u r^ '"  - ’aturalnych, 
Włodzimierz Stopkę p o 11 uił samo­
bójstwo przez pow iszenie z ' awy 
przed odpowiedział,, u ą  sąd <wq 
za skradzenie większet ty pie­
niędzy swemu opiekunowi

T ra g e d ia  w Tatrach.
ZAKOPANE, 10.3. Onegdai zda­

rzyła się w Tatrach po stronie cze­
skiej wstrząsająca tragedia. Czterech 
turystów urządziło wycieczkę nar­
ciarską na Koprową, w górach za­
skoczyła ich burza śnieżna. Jeden z 
turystów w czesie śnieżycy i silne­
go mrozu zamarzł. Towarzysze, nie 
mogąc go zabrać ze sobą, pozosta­
wił go na miejscu, udając się do 
najbliższego schroniska, Po drodze

udało im się zawiadomić o wypad­
ku turystów, znajdujących się już 
niże', którzy wezwali pogotowie ta­
trzańskie. Pogotowie nie mogło od­
naleźć zwłok zamarzniętego — zna­
leziono jedynie czapkę i rękawiczki. 
Zachodzi przypuszenie, że zwłoki 
zsunęły sie w jakąś przepaść. O 
trzech pozostałych turystach, którzy 
byli już w drodze do schroniska 
również niema żadnych wiadości.

Wojrsa dwuch małżeństw
zak ończona śm iercią i ciężkicm i ranami.

Na podwórzu zabudowań Stan. 
Czarnockiej przy u!. Rudzkiej w 
Sierpcu, wynikła sprzeczka, a na­
stępnie krwawa bójka na tle nie­
porozumień rodzinnych między Ad. 
Stawickim a jego żoną, Józefą. W 
obronie ostatniej stanęli: siostra jej, 
Maria z mężem swym Fr. Przybó­
rów i czem, którzy zadali tępem na­
rzędziem małż. Stawickim kilka głę­
bokich ran szczególnie w głowę.

Stawicki, zbroczony krwią, upadł 
nieprzytomny na ziemię. Przewie­
ziony do szpitala ' nie odzyskawszy 
przytomności, niebawem życie za­
kończył. Zagadkowo brzmi wiado­
mość, że i StawicKą również nie­
przytomną od ran przewieziono do 
tegoż szpitala. Widocznie w krytycz­
nym momencie stanęła w obronie 
tnęża. Małżonków Przyborowiczów 
aresztowano.



Sir. 2. ______________________

Prasa donosi, źe.«
— Prace komisji ankietowej do 

badania kosztów produkcji, zawarte 
będą w 14 tomach.

Dwa pierwsze tomy, traktujące o 
cegie i o ruchu budowlanym, wyszły 
już z druku.

Jeszcze w b. m. ukażą się tomy, 
traktujące o węglu i cukrze, —wów­
czas też zdecydowana będzie spra­
wa, czy artykuły te podrożeją.

— Komisja ankietowa, której wy­
niki prac częśęiowo już zostały ze­
stawione, zbadała między inneml 
także udział kapitału zagranicznego 
w przemyśle polskim. Komisja do­
szła do przekonania, że ekspansja 
kapitałów zagranicznych w naszym 
przemyśle postępuje w bardzo szyb­
kim tempie i zagarnia coraz to no­
we gałęzie produkcji. Nawet na ta­
kich terenach, gdzie na pierwszy 
rzut oka wydawało się, iż posiada 
tam decydujące znaczenie kapitał 
polski, stwierdzono dominującą rolę 
kapitału obcego.

W niektórych gałęziach gospo­
darstwa stosunek kapitałów obcych 
do kapitałów krajowych ustalono w 
granicach 80 — 85 proc. kapitałów 
obcych. W niektórych, do ostatnich 
lat czysto polskich, gałęziach gospo­
darstwa, również stwierdzono rozpo­
czynający się proces wyprzedawania 
się obcym siłom.

— W Warszawie odbył się wiec 
komitetu katolicko narodowego, na 
którym przemawiał marszałek Woj­
ciech T rąmpczyński.

Mówca stwierdził, że walka gru­
py, którą on reprezentuje, w nowym 
parlamencie będzie jeszcze cięższa 
niż poprzednia. Mówca przedstawił 
program ZNL w nowym sejmie.

Polega on na stworzeniu trybu­
nału konstytucyjnego, utwierdzeniu 
(?) swobód obywatelskich, zniesieniu 
dekretów prasowych, walki z komu­
nizmem itd. Przemówienie zakoń­
czył marszałek Trąmpczyński po­
dziękowaniem d!a młodzieży pol­
skiej za jej pracę dla idei państwa 
narodowego.

— W Wierzchoławicach, w sie­
dzibie Witosa, wybuchł pożar, który 
w krótkim czasie strawił wszystkie 
zabudowania gospodarskie, będące 
własnością p. Witosa. Z morza o- 
gnia zdołano ocalić jedynie budy­
nek mieszkalny.

— ’Wojewoda poznański, hr. Bniń 
ski, podał się do dymisji. Wojewo­
da od dłuższego czasu leży chory i 
ostatnio nie urzędował. Zgłoszenie 
dymisji p. wojewody łączą tutaj z 
■ważką wyborczą listy' Nr. 50, któ­
ra uchodziła tutaj za listę rządową. 
Zgłosił również dymisję wojewoda 
pomorski p. Młodzianowski. Dymi­
sja ta stoi również w związku z 
wynikiem wyborów na Pomorzu. 
Dymisja wojewody Młodzianowskie­
go jest na razie tylko pogłoską.

— Prezydent Rzpltej postanowie­
niem z dnia ó bm. mianował dotych 
czasowego posła nadzwyczajnego s 
ministra pełnomocnego II klasy w 
Białogrodzie p. Zdzisława Okęckie- 
go, posłem nadzwyczajnym i mini­
strem pełnomocnym II klasy Rzpltej 
Polskiej przy rządzie cesarsko-ja- 
pońskitn.

48.030 dolarów
zdobyty banki.

Los jest ślepy, a często nawet 
przekorny: lubi smarować tłuste
połcie.

Uczynił to bezceremonjalnie pod­
czas ostatniego ciągnienia dolarówki

Znaleźli się już właściciele nu­
merów, na które padły wygrane 
główne, a mianowicie 40.000 dola­
rów wpłynęło do kasy banku dy­
skontowego, 8.000 zaś — do banku 
ziemiańskiego.

Dowodzi to, że fortuna niełylko 
kołem się toczy, ale że to koło 
skręca często w niewłaściwym kie­
runku
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Wszyscy do urny wyborczej!
Niech zatryumfuje jedność w jedynce!

Radosnem echem w sercach 
prawdziwych patrjołów odbiła 
się wieść o niesłychanem wprost 
zwycięstwie przy wyborach do 
sejmu listy Nr. 1. Upojeni po­
wodzeniem zdajemy się jednak 
zapominać, że tryumf haseł, 
głoszonych przez bezpartyjny 
blok współpracy z rządem, bę­
dzie zupełnym wówczas, jeżeli 
zwycięstwo przy wyborach 
sejmowych uzupełnimy zwy­
cięstwem przy dzisiejszem gło­
sowaniu na senatorów.

W artykule wstępnym wczo 
rajszy „Expres Zagłębia” uza­
sadnił należycie ważność wy­
borów do senatu. Dziś więc 
już powtarzać się nie będzie­
my, chcemy natomiast prze­
mówić do przekonania tym 
nielicznym zresztą jednostkom, 
którym się zdaje że speł­
niają jakiś czyn bohaterski, 
oddając głosy na listy cha­
deckie lub endeckie, ukryte 
wstydliwie pod płaszczykiem 
katolicyzmu.

Listy te, oznaczone NN 241 
25, przy wyborach do sejmu 
nie uzyskały ani jednego man­
datu, a więc zmarnowano tylko 
głosy polskie, przyczyniając 
się do zwycięstwa komunistów. 
Jeżeli taki był cel walki z jed­
nością i z jedynką, to trzeba 
przyznać, że cel ten osiągnię­
to w zupełności, gdyż komu­
niści zdobyli w Zagłębiu aż 5 
mandaty.

Gzy zwolennicy list 24-ej i 
25-ej chcą w dalszym ciągu 
kroczyć po tej drodze złej a 
nawet występnej?

Nie bądźmy ślepi i patrzmy 
nieco dalej niż sięga nasze 
podwórko.

W okręgu wileńskim przy­
wódcy list zblokowanych (24 
i 25) po porażce przy wybo­
rach do sejmu wezwali swych 
zwolenników, by oddali głosy 
na listę Nr. 1,

To samo uczynili przywód­
cy chadecji i endecji w woje­
wództwie nowogrodzldem i w 
wielu innych miejscowościach. 
Dla czegóż więc nasi wielcy 
politycy endeccy nie idą w ich 
ślady? Dlaczego p. Wolff, któ­
ry kandyduje do senatu z listy 
nr. 24 i przekonany jest, że 
tam się nie dostanie, nie uzna 
swego błędu i nie zwróci się 
do swych przyjaciół politycz­
nych, by zaniechali swej robo­
ty i przyłączyli się do listy 
nr. 1?

Dlaczego nie zrobi tego 
samego kandydat listy nr. 25, 
dyrektor Iow. akc, Zawiercie, 
p. Stanisław Szymański.

Przecież panowie ci wiedzą 
że kandydując do senatu bez 
żadnych szans narażają się 
na pośmiewisko współobywa­
teli, którzy długi, długi c as 
po wyborach będą ich tytuło­
wali ironicznie „senatorami”.

Skoro jednak pragnienie 
tytułów je^t u tych panów 
większe od rozwagi, to niech­
że sobie figuruj na listach

kandydackich, ale wybor c y  
niech do ich ośmieszania ręki 
nie przykładają.

Głosowanie i wybory to są 
rzeczy zbyt poważne, by mia­
ły służyć za środek do ośmie­
szania kandydatów.

Zrozumiała to nawet re­
dakcja „Kurjera Zachodniego”, 
która pohamowała nieco swą 
gorliwość przy popieraniu listy 
Nr. 24. Ale czy „Kurjer Za­
chodni* nie powinien pierwszy 
wstąpić w ślady „Gazety Po­
rannej” i „Słowa Polskiego” i 
uderzywszy się w piersi, za­
wołać: „Grzeszyłem, ale dziś 
się nawracam!"

Najzagorzalsi endecy w Pol­
sce zawrócili już z błędnej dro­
gi i zrozumieli, że polityka 
związku ludowo - narodowego 
jest i była szkodliwą dla pań­
stwa. Wierny ze źródeł naj- 
wiarygodniejszych, że i w Za­

głębiu co najtęższe głowy są 
tego samego zdania, ale brak 
im odwagi przyznać się do te­
go publicznie.

Niepięknie to jest, ale my 
w cudzych sumieniach grzebać 
się nie chcemy i nie będziemy. 
A jeżeli napomknęliśmy o tern, 
to jedynie ze względu na to, 
że laicy i sympatycy endecji 
w Zagłębiu idący zwykle za 
głosem przywódców, nie wie- 
dząc o zmianie zapatrywań 
wodzów, trwają dalej w nie­
świadomości i grzęzną w bło­
cie.

Niechże więc dzień dzisiej­
szy będzie dniem nawrotu z 
fałszywej drogi, Niech wszy­
scy, co głosowali na 11, 24 i 
25, głosują jednomyślnie na 
Nr. 1.

Niech zatryumfuje na całej 
linji jedność w jedynce!

Paula w obozie opozyc8 8
3  *3 

..
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W kołach kieFowniczcych bloku 
katolicko- narodowego, jak siędowia- 
duje »Gazeta Poranna» z miarodaj­
nego źródła, panuje popłoch i de­
zorientacja. Najwybitniejsi i najwpły- 
wowsi przywódcy, których głos de­
cydował dotąd bezapelacyjnie o 
wszystkich posunięciach faktycznych 
stronnictwa na gruncie sejmowym, 
nie są dziś pewni swych wpływów 
w najbliższem nawet otoczeniu, 
które uległo krańcowej panice.

Przewódcy ci snują dzid najróż­
niejsze i najsprzeczniejsze projekty 
od radykalnej zmiany dotychczaso­
wej taktyki wobec rządu do dalszej 
wobec niego opozycji włącznie.

Podczas dyskusji w łonie zw. 
ludowo narodowego na ten temat, 
Jeden z wybitnych leadetów wypo­
wiedział myśj, że gdyby w tym sej­
mie znalazła się przypadkowo wię­
kszość dla obalenia rządu, to rząd 
bez wahania rozwiązałby izby usta­
wodawcze i rozpisał nowe wybory', 
a te przyniosłyby prawicy opozycyj­
nej tym razem zupełną zagładę.

Blok prorządowy wzmocniłby się 
znakomicie kosztem prawicy, a na­
wet żywiołów radykalnych.

Byłby to nowy decydujący try­
umf osobisty marsz. Piłsudskiego.

Inni mówcy podnosili przy tej 
sposooności zmianę nastrojów w 
kołach sympatyków bloku kat-naro­
dowego, jaka się dokonywa iuż 
po wyborach. Klęska oddziałała 
na nie deprymująco. Koła te są roz­
czarowane i rozgoryczone fatalnym 
wynikiem wyborów, do czego nie 
były przygotowane.

Nastrój ten powoduje dalszą de­
zercję z obozu, która w razie no­
wych wyborów po uchwaleniu rzą­
dowi nieufności przybrałaby roz­
miary panicznej masowej ucieczki.

W kołach naczelnych N D. Ch D. 
i Piasta liczą się bardzo poważnie 
z ęwentualnoścą nader poważnych 
zmian w prezydiach klubów posel­
skich tych stronnictw.

Pozatem wiadomo, że chadecja 
poznańska będzie szukała porozu­
mienia z blokiem jedynki.

Ńasl postowi
Hu księży, w o jskow ych , dz ienn ika rzy  i p ro fesorów  zasiądzie w sejmie

Mając dane, dotyczące składu 
przyszłego sejmu, możemy już zau­
ważyć pewne grupy zawodowe, sil­
nie reprezentowane w sejmie. Bę­
dzie w tym sejmie sporo dzienni­
karzy, wojskowych, kilku profesorów 
uniwersytetu. Księży będzie w sejmie 
stosunkowo mało, na skutek częś­
ciowego zakazu kandydowanie.

W skład sejmu wchodzi 5 księ­
ży? katolickich, są nimi: ks. Londzin 
z  Cieszyna (lista nr. 1), ks. Czuj I 
ks. Madej (lista nr. 30), ks. Nowa­
kowski (lista nr. 24) oraz ks. Bran­
dys (lista nr. 38 Korfantego), ks. 
Okraiczyrski (lista nr. 18) i ks. gr,~ 
kat. Kunicki (ukrainiec).

Nadzwyczaj licznych przedstawi­
cieli w sejmie będzie miał świat 
dziennikarski. Z listy nr. 1 w cho­
dzą: red. Marjau Dąbrowski („II. K.

C.“), Gwiżdż („Gospodarz Polski"), 
Mackiewicz („S łowo Wileńskie"), 
Pochmarski („ Nowa Reforma"), Pia­
secki, Tomaszkiewicz („Głos Praw­
dy"), Wołoszynowski („Przegląd Wo­
łyński "), i ewentualnie Jan Walew­
ski („Epoka").

Z  listy nr. 2: Niedziałkowski I 
Dubois ( » R o b o r n i k « )  Kacza­
nowski. Z  l i s t y  nr. 3: Róg. Z 
listy nr. 10: Dąbski. Z  listy nr. 18: 
Pankratz („Volkssfimme“ Bydgoszcz). 
Z  listy nr. 24: Stróriski („Warsza­
wianka"). Z  listy nr. 25: Kulerski 
(„Gazeta Grudziądzka").

A zatem w sejmie zasiadać bę­
dzie \ j  albo 16 dziennikarzy.

Wysokie sfery polityczne są re­
prezentowane przez ministrów: Cze­
chowicza, Romockiego, Kwiatkow­
skiego i wiceministra Jaroszyńskiego

Czy jesteś członkiem L. 0. P. P.?
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wstępne dyr. Kaczkowski, popisy 
chóru tow. muzycznego, orkiestry 
gimnezmm mieiskiego, demamacja 
p. W iśniewskiego 1 śpiew solowy.

Poranek dla młodzieży szkół 
powszechnych odbędzie się dnia 19 
i. i. w poniedziałek program prze­
widuje; popisy orkiestry seminarium 
nauczycielskiego, chóru, deklamacja 

wyświetlanie filmu o treści

dnicfwem p. starosty Kowalskiego, 
dla ustalenia programu obchodu.

Obchód odbędzie się w dniu 
18-go b. m.

(z) K inem atograf. Dnia 11 b.m. 
kino »Steha« wyświetla obraz p. t. 
»Szaiona Księżniczka*.

(z) K rad z ież  mebli. Nocą drda 
wczorajszego nie wykryci dotąd

KINO

j A z r
S osnow iec. 

__________ —

Tylko 4 dni dziś 1 dni następne

„Dzwony Wieczorne”
Hisforja duszy dziewczęcej z motywów Stanisława Mo 
nłaszki. Obraz wytwórni krajowej ilustrowany 

śpiewem przez prymadonne warszawskich teatrów — 
L. Rosińską.

nieood ległość iowei. Słowo wstępne 
wygłosi p. dvr. Kaczkowski.

W skied sekcji artystycznej weszli 
pp.: dyr. Kaczkowski przewodniczą­
c y .  dyr. Wrzosek dr. Gosiewski 
Kićki, Szkupowa, Cholewicki, No­
wak, Zygmunt, Szlompek, dr. Piwo­
war ( w i c e  przewodniczący) Wachę*- 
ko. Szostak, Lewicki i Berbecki.

W sobotę wieczorem capstrzyk. 
Miasto zostanie udekorowane flaga- 
ir.i. Do komitetu powiatowego obcho­
du imienin marszałka Piłsudskiego, 
wydelegowano ppc dra Piwowara, 
Choiewickiego, d y r .  Kaczkowskiego, 
Nowaka, Szlompka, Kicklego i dyr. 
Berbeć ki ego.

W zebraniu wzięło 42 przedsta­
wicieli instytucyj społecznych, za­
wodowych, wojskowych nauczyciel­
stwa oraz miejscowej policji.

(d) A resztow an ie  S ro zw iąz a ­
nie wiecu. Za wygłaszanie anty­
państwowych haseł na onegdaiszym 
wiecu komunistów zostali areszto­
wani i odstawieni do sędziego śled­
czego; Gołda Djanient, W. Gawli­
kowski i S. Gunowski. Wiec po­
licja rozwiązała.

Z Zawiercia.
(z) P ro g ra m  obchodu  im ienin 

m arsz . P iłsu d sk ieg o . W związku 
z nadchodzącym dniem imienin mar­
szałka Piłsudskiego, w dniu 8 b. m, 
w saii posiedzeń sejmiku . powiato­
wego odbyło się posiedzenie osób 
zaproszonych przez miejscowy zwią- 
zcK sirzelscki i legionistów. Utwo­
rzony został komitet organizacyjny, 
złożony z 5 ciu osób, pod przewo-

wakowskiemu w Zawierciu przy ul. 
Jagielońsklei 6 trzy meble- o wartości 
30 zł. Poszkodowany niezwłocznie 
zameldował o tem władze bezpie­
czeństwa.

(z) N iefortunny sk o k  z  bufo­
n i. Mieszkaniec Zawiercia przy uL 
Smużnej 47, Zygmunt Lakota, mając 
zamiar dojechać do następnego 
przystanku kolejowego Nierady, siadł 
na bufor wagonu pociągu towaro­
wego. Pod Nieradą Lakota tak fa­
talnie zeskoczył, że potłukł się bar­
dzo poważnie.

W stanie ciężkim przywieziono 
go do Zawiercia i ulokowano w 
szpitalu kasy chorych.

18-ta lotetja państwowa.
S-ta k lasa — 2-gi dzień.

5.000 zł. nr. 129917.
3000 zł. n-ry: 80242 90402 94044 

101140 101887.
2.000 zł. n-ry: 80107 85440119324
1.000 zł. n-ry: 22301 25715 32273 

37599 47964 56539 62869 76275 88540
600 zł. n-ry: 2782 3427 6417 

7555 11895 21030 21705 51370 31757 
57466 38412 38566 39099 41933 
42645 44484 4808^52512 52641 61039 
62678 71615 719398126387985 94599 
101049 121461 126381.

500 zł. n-ry: 4904 9088 13754 
15268 15787 16975 19365 2704427924 
23207 28229 28751 50350 35374 44740 
45947 52974 57S57 58117 61180 
61484 68924 7050772244 75221 97736 
98280 100172 166637 108965 114514 
116753 117592 123173.

g

S ilłl un ą ,

Krwawa noc na Warpiu.
Na ławie oskarżonych przed s a ­

rn okręgowym w Sosnowcu za 
cdii ’v dniu 10 bm. 40-ietni jan 

Kocoń, mieszkaniec Będzina, War- 
pienna 32, 24- letni Stefan Zawada, 
mieszkaniec Dąbrowy Górniczej, 
3 Ma-a 21 l 27-leini Józef Dwornik

C e l a  
w i ę z i e n n a .

u .
Dzisiejszej nocy spałem zaledwie 

godzinę.
Krwawe widma krążyły nieustan­

nie około mego posłania, aż do 
rana.

Nie znam żadnej z tych postaci, 
których długi szereg nie dał mi za­
snąć cni na chwilę.

Chciałem krzyczeć, lecz głos 
zamierał mi w gardle.

Około piątej slaby świt dnia 
wdarł się przez kraty wąskiego o- 
kienka... i uspokoiłeni się nieco.

Zamknąłem oczy, zasnąłem... i 
śniłem..,

Jakiż to był sen!
Ujrzałem Klotyldę taką... jak w 

najpiękniejszych chwilach naszej mi­
łości.-

Ubrana by*a w amazonkę, którą
lekko unosiła lewą ręką, o. suknia 
prześlicznie zarysowywała jej po­
stać... mały kapelusik zsunięty zalot­
nie na ucho, nadawał jej twarzy wy­
raz figlarny i jozkazujący zarazem, 
z którym jej tak było ładnie^ bujne 
włosy spadały m  kołnierzyk.

Od soboty 10-go do środy 14- go marca b. r. włącznie 
KINO I Szlagier sezonu! Szlagier sezonu!^

I Wielki film europejskiej produkcji C inć Alliance w Paryżu

"8™0icr|CASANO¥ “

W roli głównej IWAN M O Z Z U Cli. IN.
Będzin.

Będzinie odbywały się w mieszka­
niu Józefa Koconia chrzciny, na któ­
rych prócz zaproszonych gości, by­
li oskarżeni.

. Goście zabawiali się ochoczo, 
wódka* lała się strumieniem, a wrza­
wa podochoconych biesiadników 
staw ała się ccraz głośniejszą. Są- 
siedzi, mieszkający w tym samym 
domu, domyślając się niewesołego 
końca tej hucznej zabawy, pozamy­
kali się w swych mieszkaniach, uni­
kając zetknięcia się z nimi. Przy­
puszczenia sąsiadów ziściły się gdyż 
już około północy dały się słyszeć 
na dworze awanriy.

Niedługo-porem bohaterzy uczty 
w osobach Koconia, Zawady i Dwer­
nika, obrzucili dom kamieniami, wy­
bijając szyby w oknach mieszkania 
Misiaków. Obawiając się przykrych 
dla siebie następstw, Wojciech Mi­
siak wysłał swą żonę po policję, 
by zawiadomić o dziejących się 
awanturach. Awanturnicy jednak za­
czepili ją, nie chcąc jej puścić obstą­
pili ją, lak że dzięki tylko energicz­
nemu wystąpieniu Misiaka, zdołała 
iiri się wymknąć- Wówczas trójka 
oskarżonych z  Koconiem na czeie 
rzuciła się na cofającego się do

swego mieszkania Misiaka, gdzie 
Kocoń p-chnał go nożem w klatuę 
piersiową. Ciężko ranny Misiak, 
broniąc się żelaznym prętem od dal­
szych razów, uciekł z mieszkania, 
skąd udał się do szpitala, brocząc 
cały krwią.

Na tem awanturnicy nie skoń­
czyli, gdyż w kilka minut później, 
spoikawśzy wracającego do domu 
brata Wojciecha Misiaka, W ładysła­
wa, pobili go nożami, ządaiąc ma 
ciężkie rany, zwłaszcza w lewą io- 
padkę, poczem wtargnęli o o miesz­
kania" Misiaków i poczęli ie plądro­
wać. W rezultacie Kocoń zabrał 
męski zegarek, Zawada zaś z pod 
poduszki 240 zł. ..

Rany, zadane Misiakom, _ biegu 
lekarze zakwalifikowali do ciężkich, 
ze względu na to, iż spowoclowa.y 
one u obydwóch wewnętrzny wylew 
krwi do opłucnej. Oskarżeni nie 
przyznali się t!o w i n y .  Na rozprawę 
powołano dwudziestu ki! ku świadków.

Sąd wydał wyrok skazujący Ko­
conia na 1 rok więzienia, zaw apą 
na 9 miesięcy więzienia, Dwornika 
zaś sąd uniewinnił. Powództwo cy­
wilne sąd oddalił.

z  Zagórza, śako oskarżeni o ciężkie 
pobicie w nocy na 18 kwietnia ub. 
r. braci Wojciecha I Władysława 
Misiaków, zdemolowanie ich mie­
szkania i zabór zegarka, oraz 240 
złotych w gotówce.

Krytycznego dnia na Warpiu w

Zdawała się mówić: Miej nadzie­
ję... znów się zobaczymy-, czuwam 
nad tobą i kocham cię!

Af pocóż się obudziłem!...
Nie! nigdy jeszcze, istoia ludzka 

nie podłegała tak ciężkim doświad­
czeniom.

Gd wczoraj mam gorączkę i mózg 
rozsadza mi czaszkę.

Śmierć raczej byłaby milszą nad 
męczarnie, jakie przebywam. Jeżeli 
podobne rzeczy jeszcze raz się pow­
tórzą, chyba zwariuję.

\Vczoraj o godzinie dziesiątej 
stróż więzienny otworzył drzwi celi 
i kazał iść za sobą.

Myślałem zrazu, iż chodzi o ba­
danie i że w tym celu zostanę znów 
zaprowadzony do kanceiarji sędzie­
go śledczego! Przyszedłem, pilnowa 
ny aż do drzwi, wychodzących na 
uiicę... Dwóch ludzi, niby mieszczan, 
z ponurem obliczem, w wyszarza- 
nych surdutach, oczekiwało tam t 
przystąpiło do mnie, nie wymówiw­
szy ani słowa. Dowiedziałem się 
później, że to byli agenci bezpie­
czeństwa.

Na bulwarze _Mazas siała do­
rożka.

Kazano mi wsiąść.
Jeden z agentów wskazał woźni­

cy adres, którego nie mogłem do­
słyszeć; potem powóz ruszył z miej­
sca, tocząc się w kierunku mostu 
Auslerńcktego.

1 WOLNY SKŁAD BOLI w Będzinie*
|  został uruchomiony
1 i zaopatruje przydzielone koncesjonow ane hurtownie
|  — _  w sól wszelkich gatunków. — — ^

f- 1 m i  i»rrfli i yr n ~Ti,TmT'i - - i i  i iihit - it s B B ę m a s B a a E s z a m a & s & s s t t s z s s s B s z s a t

Dokąd mnie. wiozą ? ^
Postępowanie takie ze nmą róż­

niło się wielce od dni poprzednich 
uczułem ogarniający mnie głęboki 
niepokój.

W drodze skwapliwie patrzyłem 
przez szyby ckicn powozu i widzia­
łem z kolei przesuwające się ulice.
Wreszcie dorożkarz skręcił na lewo 
1 wjechał w ulicę Bellechasse.

W lej chwiii podejrzenie przebie­
gło mi przez głowę i serce bić za­
częło z niesłychaną gwałtownością,

Po upływie zaledwie kwadransa 
zatrzymaliśmy się przed bramą wspa 
niałego pałacu... dość było jednego 
rzutu oka, aby prawda stanęła prze- 
demną w całej okropności.

Był to pałac barona Lucenay! 
przywieziono mnie jedynie dlatego, 
ażeby stawić przed trupem Klotyloyl 

Nazywają to konfrontacją.
Gdybym mógł zabić się w tej 

chwiii, uczyniłbym to z radością, 
ażeby uniknąć sceny, odbyć się ma­
jącej..,

Lecz zwracano uwagę na wszy­
stkie me ruchy..,

Agenci ujęli mnie za ramię tak 
silnie, że zaledwie mogłem stąpać i 
w tem towarzystwie zostałem wpro­
wadzony do wielkiej parterowej sali 
na końcu której stało łóżko, okryte 
białą zasłoną. W sali tej znajdowały 
się trzy osoby, — dwóch doktorów 
1 sędzia śledczy, który badał mnie

wczoraj. . . .  >
Rzecz uziwna •— najlepiej to uo- 

wodzi, jak byłem zmieszany — kie­
dy, przechodząc obok urzędnika, 
skłoniłem się mu, jak gdybym s;ę 
z nim spotykał w towarzystwie.

Nic nie widziałem. W kilka se­
kund straciłem poczucie rzeczywi­
stości. Pozwoliłem się prowadzić, 
jak idjoci w szpitalu, których mózg 
rozmiękczony nie odbiera żadnego 
wrażenia i których życie i zdolności 
umysłowe na zawsze są unicestwio­
ne.,.

Trwało to krótko™
Zbliżyłem się do łóżka... gdy 

wtem sędzia, idący zaN mną, zdjął 
pokrywającą je zasłonę i wyrzekł 
tonem rozkazującym i stanowczym: 

— Panie Gerdener, czy poznajesz 
pannę Klotyldę Lucenay?

G los ten i nazwiska uczyniły na 
mnie wrażenie, podolme temu, jakse 
na trupie wywołuje stos elektryczny.

Dreszcz, szybki, jak piorun, prze­
biegł wszystkie me członki... Zała­
małem ręce, podniosłem je do czo­
ła i... spojrzałem na łóżko.

Ona tam była™ onaL. moja Klo- 
fylda! moja najdroższa!... życie mc;e! 
lecz tak biada, mój Boże!... zesztyw­
niała, z zamkiętemi na wieki oczyma™

& d. <1*



flC TEU TflD V najnowszych typów począwszy 
UL i U lu  im  I  od 10 zł., jak również lampki,
oraz wszelkie  części ,  wchodzące w zakres

RADJOTEcnmm
można nabyć po cenach nader przystępnych

w Biyrze Technicznem

METEOR
w Sosnowcu, Warszawska 6

Teł. 1-99.

SZYLDY
EMALJOW E fMETAt«

TAB UCZ KI LANE j j |
m  KOTŁV.IIASA«tV Ile 6jijit

s r i i o P Ł B  f
KA U CZUK. I MET A t ,  ||

SCS,E8ZEt>OOSyKU J

S^al ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ❖ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  IŁJ 
Nadzwyczajny program marcowy

Od dnia 1 inarca 1928 r. codziennie:

Katia Masłowa ■■ Rovena - Gaston
Subretka 11 w swoich pierwszorzędnycł

ulubienicą całej Polski ! ’ kreacjach tanecznych

J  Doskonała Jazz-Orkiestra Jf
#  Wstęp wolny! Początek o godz, 10 w. Wstęp woinyt #

S»tr. 6. Nr. 6t.

Zycie Gospodarcze.
G IEŁDA.

Warszawa, I0 A
Warszawa dot. 8A6 
Nowy iork 8.9®
Londyn 45.491/,
Praga 26.41*/,
W łochy 47.18 
Szwajcaria 171.64 
Stokholm  259.25 
Doi. War. fr. obr. S-SS®/,
S proc. Poż. Prem. Dolar. zł. 69.00—S8J0 

Tendencja bez zmiany.

AKCIE.
Warszawa, SOA

Bank Dyskontowy 187.00 
bank Handlowy 128.00.
Bank Polski 148.50 
Bank spół. zarobk. 90.00 
C ukier 77.00 
Cegielski 47.00 
L ilpop 42.25—42.50 
Modrzejów 47.00—47.5®
Ostrowiecki 86.50—87.0®
Pocisk 11.75 
Rudzki 54.00—54.25 
Starachowice 67.00—67.80—67.28 
Borkow ski 19.75

Haberbnsz 17®.—
Spirytus 59.50

Tendencja cokolwiek statas* . ..

G IEŁDA ZBOŻOW A.
Poznać, !QJ.

Zyto 60 ton 42.00
Pszenica 49.50—50.80
jęczmień przemiałowy S450—368®
jęczmień browar. 59.50— 11.00
Owies 56.00—58.00
Mąka pszenna 65 proc. 70.00—140#
Ospa tylnia 28.50—29.80 
Ospa pszenna 28.50—29.80 
Rzepak 65.00-~?0.0®
Groch polny 46.00—51.0®
Groch Viktoria 60.1X3—82.00 
Groch Folgera 55.00—65.0®
Wyka 50.00—55.00
Pe i uszka 50.00—55.00
Seiadera 23.50—24.80
Łubin żółty 23.50— 24.50
Łubin niebieski 22.50—25.50
Koniczyna czerwona 220.00—510.00
Koniczyna biała 180.00—280.00
Koniczyna żółta odtłuszczona 1S9.O0™180.**»
Koniczyna szwedzka 260.00—550.00
Koniczyna w łuskach 70.00—9®.—
Siano luźne 5.00—5.60 
Słotna tył. prasowana 5.50—5.80 
Ziemniaki fabryczne 6.10—6.50

Usposobienie spokojne.

w swoich pierwszorzędnych 
kreacjach tanecznych

Oleś Olesławski
Doskonały komik-humorysta 

Dancing pod kierownictwem fachowych sił tanecznych.

M i ó d
nafttrałny kuracyfno-odźywczy (pod gwa- 
mr.clą) 5 kilogramowa biaszanka tylko i5 zł.

Snyby prawe białe
w cents 20 i 24 zł. za kilogram

w s k l e p i e  

Koziołkowa I lędryczka
SOŚNÓwifeC, 5-go Maja 21.

Raeznaśći W a ż n e  d la  P a ó . Tel. 7-23.
Pamiętajcie, te najlepsza pracownia kostiu­

mów i okryć  damskich jest ty lko firma
„REKORD14 B-eia Uraran w Sosnowcu

allea Modrze)owska 23, Sus? p, AaramsryKs
w e jś c ie  z p o d w ó rz a

przyjmuje ofestalunki z własnego i powie' 
rzonego materiału!

CENY NISKIE. OBSŁUGA SOLIDNA,

I W A L N E  Z E B R A N I E
Alcysaerek ZągL Dąbrowskiego

odbędzie się dnia 10 marca rh. o godz. 1 p.p. w Pogoni ul. Racławicka SI 3.
Uprasza się o punktualne przybycie. Z A R Z Ą D ,

M AG AZYN GALANTERYJNY

S T A N I S Ł A W  D U S Z A
Sosnowiec, ul. Modrzejewska 30 . — Telefon

Ma zb l i ża jące  się święta
poleca Sz. Kliienteli w dużym wyborze bieliznę dam­
ską, męską, dziecinną, sfetry, trykotaże, torebki, poń­
czochy, skarpety/parasole, krawaty, rękawiczki, chu­
steczki, KAPELUSZE i CZAPKI MĘSKIE, obuwie 
sportowe (meszty), koszulki, spodenki oraz różną 

galanterię.
Sony konkurencyjne. Na żądanie udzielamy

5-55.

kredy tu .

W S k ł a d z i e  F a b r y c z n y m
I Perfumerii

I I
19SIŁA

LoicaS do wynajęcia
w budynku murowanym w odosobnieniu 
o 5 ubikacjach: jednej 216 łokci kw. 2-d l  
po 72 łokie  kw., nadający się r.s warsztat.
piekarnię, skład, kino, sale zebrań. W iado- 
■ność w oddziale r Espre3U Zagłębia", Za­

wiercie, Piłsudskiego 5.

Kto chce być młody
niech uda się do firmy, która przefa- 
sonowuje, farbuje, czyści kapelusze 
męskie, damskie wszelkiego rodzaju 
na najnowsze modele zupełnie iak 
nowe. Szybko starannie. Ceny przy­

stępne oraz roboty modystyczne

Sz. S o i d b e r g
w Sosnowcu, W arszawska 20

w podwórzu i p.

Smakosze piją tylko
miody i wina fabryki

„P O D C Z A S Z Y ”
Rok za toż, 1360.

Fabryczny skład hurtowy 
w Sosnowcu p rzy  uf. W spólnej 16. 

Ż ą d a ć  w s z ę d z i e .

R A M Y
do obrazów, portretów, detektorów ftp.

tanio i najlepiej 
wykonują specjalna pracownia ramiarsks
„LA 0RNjKMD“ w Sosiioweu

Hale „R ozw o ju ", ulica Kościelna,
w poaw órzn.

w Sosnowcu 
przez cały miesiąc marzec 
otrzymują kliienci przy 

zakupach

bezpłatnie praktyczny
a rty k u ł do dom owego u ż y t k u .

N A S I O N A
Warzywne pastewne i kwiatowe 

i  gwarancją dobroci i siłą kiełkowania
poleca

Zakład ogrodniczy i skład nasion

J a n a  N o w a k a
Hale tow. Rozwój, teł. 6 83 o raz  

Pawilon Związku Ogrodników  
vis a vis dworca koiejowgo w Sosnowca.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA .
;sgłJV .̂' .iŁwewz—g*:-a;-igŁ,Y-:
Nuuka i wychowanie.

X fdzieiam lekcji w kompletach i pojedyn- 
L ł  czo, na dogodnych warunkach. Wia­
domość w administracji ,Exprs3U“ . 
O rak tyczn ie  ucząc się: języków, księgo-
* wości, korespondencji, stenografii, pi­
sania na maszynach i irtnvcn przedmiotów 
łatwiej otrzymać posadę. Zapisy przyjmuje 
od 10—i rano i od 5—3 .wieczorem dyrek­
cja Kursów w Sosnowcu—Konstantynów, 
Kamienna 6.

Posady i prace.
jr jo frzebny  zdolny subiekt fryzjerski Pił-
*  sudskiego 28. Swiderski.
A  kuszerka-masażystka zatwierdzona przez 

radę lekarską w Warszawie z długo­
letnią praktyką, przyjmuje porady na za­
mówienie. oraz Pow arowej K.33y Chorych 
— , biedny nr ustępstwa. Sosnowiec, Nowa 
4. J. Weber.

Potrzebny mei&ier Jo .wypalania cegły na 
płomieniach, zgłoszenia wieś Porąbka 

.Szacie Franciszek. Poszukuje wspólnika z 
kapitałem do prowadzenia cegielni.
; iK u o ito  sprzeda--.

Sprzedam okazyjnie dom murowany je­
dnopiętrowy o jedenastu, ubikacjach 

wraz z prowadzonym w nim interesem han­
dlowym, Zgłoszenie do oddziału J£xprcsu 
Żaglębia", Zawiercie. Piłsudskiego o.

Sprzędam dom parterowy o 10 ubikacjach 
pó cenie przystępnej. Wiadomość w Ma- 

łobądzu 506.

Maszyny do -szycia bęDcnkowe i kryte 
z czterema szufladami; używaną bęben­

kową Singers w .dobrym  sianie sorzedśtn 
bardzo tanio Sosnowiec -  Steiec Naruto­
wicza 20 Hariak.

Zakład tapicersko-dekoracyiny przyjmuje 
wszelkie roboty w tyrr. zakresie soi Kl­

nie na dogodnych warunkach. Pogoń, Pszen­
na 9. Burian.

Drzewo opa owe i trociny na fury w o r­
ki roleca tartak w Dąbrowie Górniczej 

ul. Watowa 50. tei. 1-12.

Meble różne, biurka otomany motueiowę 
dywanikowe w różnych kolorach na do 

godnych warUnkaeis, zs gotówkę i na raty, 
Sosnowiec—Pogoń, ul. NowopogoĆ3ka t7. 
Bracia Antczak.
S^przedam 15 nowych okien inspektowych 

i kredens dębowy. Sosnowice, Sław­
kow ska-15. A, Dumała.

Z  powodu wyjazdu do sprzedania sklep. 
Sosnowiec, ui. Wysoka Ł.

Maszyny bębenkowe do 3zycia t haftu, 
krawieckie .bębenkowe, pierścieniowe 

ma Sc używane i czółenkowe w dobrym sta­
nie sprzedam tanio i ns dogodnych warun­
kach. Proszę sie przekonać Sosnowiec; 
Steiecka 27 Julia Pelsik.

Malrysnonlafne.
" P  rzęch młodych, svmpatycznych, cleganc-
*  kich i inteligentnych patiów, o niezwy­

kłych uczuciach, pragną poznać młode nie­
wiasty, tych samych zalet. Małżeństwo nie­
wykluczone. Oferty możliwie z fotografiami 
prosimy nadsyłać do adrainistracii „Expre- 
su Zagłębia" pod I „sympatyczny” ł! „ele­
gancki" l i i  „inteligentny".

M łodzian na bardzo dobrem stanowisku 
poszu tuje tą drogą ładnej dziewczynki 

na wieczną towarzyszkę życ.a. Zgłoszenia 
bezwzględnie z fotografią, za zwrot kiórei 
ręczę, nadsyłać do administracji „Expresu 
Zagłębia" pod „Prokurent".

Różne.

Sularz Franciszek zgubi! wyciąg z ksiąg 
ludności wydany w Pińczycach i kartę 

rejestracyjną wydaną w Sosnowcu. 
Y/l/Tdzierżawię ogród pracowitemu ogrod- 
» » • n ikow i na dogodnych warunkach cen­

trum Sosnowca. Niska 10.

Szewczyk M ikołaj zgupif książkę inwa­
lidzką wydaną w Kraitowie przez D. O.G., 

papiery dołączone do książki wyuane przez 
izbę skarbową w Warszawie oraz dowód 
meldunkowy gminny, 
jp rysz tack i Stanisław zgubił książeczkę 
** kasy chorych wydadą przez kop. ‘ „Paryż"

Druk. „Expresu Zagłębia* Sosnowiec, ui. Tenfrainaiel. 4,9-4



„EXPRES ZAGŁĘBIA” 
NASZ DODATEK ILUSTROWANY

NIEDZIELA, 11 MARCA 1<J28 r.

ZbyszeK Sawan w roli Tadeusza Ordy, powstańca polskiego, w potężne) 
epopei filmowej polskiej produkcji p. t. „Huragan”



W  końcu lu tego zm a rł w  W a r­
szaw ie  ś. p. A n to n i G ó rsk i, w y ­
b itn y  p ra w n ik  i eko n o m i­
sta , p ro f. hon. u n iw ersy te tu  J a ­
g iellońskiego; osta tn io  czło n ek  

ko m isji k o d e fika c y jn e j.

D ru żyn a  P aństw ow ego In s ty tu tu  W ych o w a n ia  F izyc zn eg o  ro zp o czyn a  trening.

h iszp a ń ska  tan cerka  Loli- 
ly  V elasco nabyła  szal 
lic zą cy  117 lat, w ie lko ść  
którego sięga 6 m etrów  
długości. P . V elasco za ­
płaciła  za  sza ł 10000 d o ­

larów .

W v k itn y  p u b licysta  a m e ry ka ń ­
ski, F rank  H. S im onds, baw ił po 
raz drugi w W c.-szaw ie. W  1925 
r. p . S im o n d s po pow rocie  z 
P olski, szeroko  ro zp isyw a ł się W 
d zien n ika ch  A m e ry k a ń sk ic h  o 

n a szym  kraju.

K ró l i K ró low a A fg a n is ta n u  w itan i p rzez  p re zy d en ta  H indenburga  na dw orcu
w  B erlin ie.

O tw arcie  k lubu  o ficerów  em ery tó w  p rzy  ul. P rze ja zd  w  W arszaw ie.

T u rn ie j s ia tkó w k i m ięd zy  rep rezen tacjam i gim n K o n o p n ick ie j W a rsza w y  
i S za n ie ck ie j w  Ł o d zi. Z w y c ię ży ła  d ru żyn a  łód zka .

W o d o sp a d y  na N arw i (E sto n ja ).

B racia  A bra h a m  i , E d w a rd  T ran tow ie  
p rzed  23 la ty  rozjecha li się  jako^ m ło ­
d z i o ficerow ie  o krę tó w  w  ró żn ych  k ie ­
run ka ch . Los zd a r zy ł że do p o rtu  w 
N o w ym  J o rk u  za w in ę ły  jed n ocześn ie  
d w a  o k rę ty , na k tó ryc h  p rzyb y li jako  
kap ita n o w ie  bracia A b ra h a m  i E dw ard  
i po 23 la tach  ro z łą k i m ogli się  p o w i­

tać.

Do W a rsza w y  p r z y b y ł  m in ister  spraw  zagra n iczn ych  P ersji, A li  G oli Chan 
A n sa ri  — jed en  z n a jw y b itn ie jszy c h  m ężó w  sta n u  B lisk ieg o  W schodu .



Nowe dzieła znaKcmitego art. malarza węgiersKiego, Filipa Laszlo Salon jesienny w Paryżu

y -% ;

mm

P. H orłhy , żona regenta W ągier. H rabina B eth len , żona  prezesa  m inistrom . C zesk i rzeźb ia rz  K a fka  w y s ta w il fig u ­
rą p. t. P rzebudzen ie , k tóra  w yw oła ła  
za in teresow anie  w śród  k r y ty k i  p a rys­

kiej.

R eko rd  św ia to w y  na sam olocie „Blue 
B ird " , zd o b y ł kap itan  M alco lm  Cam- 
pblle , rozm i/a jąc  szyb k o sc  242 k im . na 

godziną.

T rio  M orley , w ystą p u ją ce  w  rew ji w  
tea trze  N ow ości w  W a rsza w ie .

L o tn ik  a u stra lijsk i, B ert H inkler, p rze ­
b y ł w  ciągu 16 dn i drogą p o w ietrzną  
z A n g lji  do A u s tra lji, p o b ija jąc  reko rd  

S m ith a  (28 dni).

T rzy le tn ia  am azonka  w lo n d yń -  
9H m  H ede-P arku , córka  znanej 
pow ieściop isark i J . Su th er la n d .

P r zy je z d n y  d yrek to r:  „W  te j m ieścinie panuje  sza ­
lona  nuda  C zy  nie ma tu  ja k ie j god ziw e j ro zry w k i f  
M iejsco w y  urzą d n ik : „O w szem , za dw a dn i ocze- 

k u je m y  zaćm ien ia  słońca  .

S z k ło , k tó re  pod  uderzen iam i m ło tka  nie tłu c ze  się.



WIEDZA DLA WSZYSTKICH I
W szystk im  cz y te ln ikom  „N aszeg o  D o d a tk u

w anego" do każdej zam ów ionej k siążk i dod i ł y  
d rugą , c5ekaw ą i p o ży teczn ą  książkę  d a r n *  *■* 
m iast je d n e j — dw ie, dw óch — cz te ry  i i  4

> Z lL L E R .S Z K O L N IK : „H y p n o ty z m I S ugcstja l
t j a l"  „S iła  n asza  w ew n ą trz  n a s “ C zy chcesz br4  
aoe rg icznym ? C hcesz aby in n i u legali tw e j w oli? 
w ładać w ie lką  ta jem n iczą  s iła ?  P o d ręczn ik  ałvnn#go k j »  
a o ty z e ra  Szy llera*S zko ln ika. Z aw iera  98 rozdaiałów  H k  
• to r ja  h y p n o ty z m u . Jak im  pow in ien  być hypnotys** 
kl« w inno  być m ed jum . M agne tyczny  rozw ój o c n .  A s t *  
•u g e s tja . W pływ  h y p n o ty z e ra  na m ed jum . S ugeatja  
czas snu . S u g e ts ja  na jaw ie . O b u d zen ie  m edjuna. 04jj*» 
d yw anie  m yśli. P ow odzen ie  w m iłości. L eczenia w aaw tkiA  
aałogów . Z ł. 7. W  p ię k n e j, m ocnej opraw ia. Z l. •

ST . A . W O T O W S K I: W ielka  księga  cudów  1 ta i« ® * K  
„C z a rn a  i B ia ła  M a g ja " . C u d o tw ó rcy , m istrzow ia  I 
• i w iedzy  ta je m n e j w sz y stk ich  czasów  i epok . l a ł  <•» 
Jem ne p ra k ty k i, zak lęc ia  i re ce p ty . O czarow an ia  
•ne. — Z p o rtre te m  au to ra  i z w ielu ilu s trac jam i w  tafcteł*  
C ena zł. 4, w o zdobne j op raw ie  Z . 5.50.

S Z Y L L E R .S Z K O L N IK : „ Z w y c ię s tw o  w m ilo łe T . Jat
sdo b y ć  m iłość u k o ch an e j osoby. C za ry , am ule ty  i t a i ły  
m any s ta ro ż y tn o śc i i w ieków  śred n ich . C enna  w » k * * ó irm  
rad y  1 uw agi. Z ł. 2.—

PR. S Z M U R Ł O : „ ś w ia t n adzm yslow y  l m e tody  ja g a  
d a n ia " . T re ść : Z d o ln o śc i nadn o rm aln e , z jaw isk a  n a d a m y  
słow e 1 nad w raż liw o ść . O m ylność  zm ysłów . M edjuw dam , 
ja sn o w id z en ie , p sy c h o m e tr ja , spo tęg o w an ie  w ra łłłw e& tl 
ta k iry zm  i h y p n o ty z m . M etody  b adan ia  p o średn ia  1 hem 
p ośredn ie . In tu ic ja , i t. d. D rug ie , p o p raw iona  1 słorygm* 
w ane w ydan ie . Z ł. 1.—

S Z Y L L E R .S Z K O L N IK : „M n em o n ik a" . M istrzostw o  
m ięci. S z tu k a  w yro b ien ia  d o sk o n a łe j pam ięci. Uawwamłt 
ro z ta rg n ien ia , sp o tęg o w an ie  w oli. p rzezw yc iężan ia  lenistw a, 
w zm acn ian ie  zdo lnośc i u m ysłow ych . P o d ręczn ik  p ra łe  
ty c z n y . Z ł. 2.—

ST . W O T O W S K I: T a jem n ice  życ ia  1 śm ierci. P raca  m ey  
kow a o b e jm u ją ca  c a ło k s z ta ł t w iedzy o k u lty s ty o sn e l i 
s ła n ia ją c a  rąb ek  zagadn ien ia  życ ia  pozagrobow ego, W a i w  
m iu ro zd z ia ła ch . Z ł. 1.50.

D R . S. B R EY ER : „W ie lk i le k a rz  dom ow y" H an k a
a  zd ro w iu . P rz y c z y n y , o b jaw y  1 leczenie w tae lk łck  e k e ro i  
zw ykłym i dom ow ym i ś ro d k am i, traw am i 1 sposobam i psa* 
dycznem i. M nóstw o  ilu s tra c j i  1 ry c in . — C enna  w skazów ki, 
l«k rach o w ać  m łodość , p ięk n o ść  ł zd row ie. W ielka  k s łąe s  
w b o g a te j, p łó c ien n e j op raw ie . Z l. 10.—

D R . A . K O R A B .K O R A B 1E W 1C Z : „C h o ro b y  wenearye*.
ss". U lec za ln o ść  sy filisu  1 in n y ch  cho rób  w en ery esn y o k  
Jak  zapob iegać  za rażen iu  się  P o d ręczn ik  p ra k ty c z n y  S *  
M ężczyzn i k o b ie t. Z l . 1.—

D R . C Z . P E N D O : „Z w ięz ły  p o rad n ik  dla m ło d y ch  me- 
ś s te k " .  T re ść : M ałżeństw o , c iąża, p łodność , po ród , mi» 
p ło d n ść . S ek re tn e  spo so b y  m ałżeńsk ie . PielegooweMŚa 
e iem o w lą t i t. p. Z ł. 2.—

D R . H R O M U S : „W ie lk i z ie ln ik  le k a rsk i" . O pla ató t 
leczn iczych  z podan iem  ich  u p raw y  i za sto sow an ie . SC tsb tś . 
csm l k o lo ro w tm i i d rzew o ry ta m i. Z l. 10.—

P R O F . W E T E R Y N A R II H E N R Y K  S Z M ID T : „N eez  we. 
te ry n a rz " . W ielk i p o d ręcz n ik  d la w szy stk ich . W 
rozdzia  a rb  ze 100 ry c in am i. U czy  hodow d , ro zp o zn a n ia  
zapob iegan ia  i le czen ia  w szelk ich  cho rób : k o n i, by d ła
ow iec, św iń , kóz , p sów , ko tó w  1 w szelk iego  ro d z a je  drofcha 
C ena ty lk o  Z l. 7.—

P . O W C Z Y N S K A : „Z d ro w a , h y g ien lczn a , eaanno jfa .
k u c h n ia " . N a jle p sz y  p re z e n t d la m łodych  gospodyń . T y ­
siące n a jn o w szy ch  sposobów  g o tow an ia  sm acznych , a d . a  
w ych, o szczę d n y ch  ob iadów . P ieczen ie legum in , e iaa t, ma­
zurków , bu lek , to r tó w , im ażen ie  k o n fitu r , aoków , m a n ae la d . 
sp o rząd za n ie  k om po tów , lodów , w ódek  ch łodzących . 4 s ł. — 
w d o b re j o p raw ie  Z l. 5.—

PR O F . S T . A . W O T O W S K I: „ Z ycie . p rzy g o d y  m iłosne 
1 k o ch an k o w ie  cesarzow ej K a ta rz y n y  II. T re ść  nianaaiarwts 
ciekaw a. T y lk o  d la d o ro s ły ch . Z l. 1.50.

P A U L  B O U R G E T . „Z a z d ro ść  w m iło śc i" . Z a z d ro ś t 
zm ysłow a. Z a z d ro ść  serca . Z a zd ro ść  a m iłość. PerwU

LIs to ta  zazd rośc i. L iczne p rzy k ład y . Z  26 w yden is  !>’ **■ 
żył d r. O rsk i. W y d a n ie  e s te ty c z n e  — m in ia tu ro w e Z ł 1

W E IN IN G E R : „T a je m n ic e  k o b ie t 1 m ę ś c s y s a " . M yć*
I sp o strz e ż e n ia  tego  gen ju sza  co do w zajem n y ch  m o esn . 
ków  p ld  o bo jga . Z l. 1.

PR O F  S T . W O T O W S K I: „M iło ść  a K łam stw o "  1 ,A »  
m o b ó js tw o "  w je d n e j k s iążce . T re ść : K łam stw o  m ąśezysm y 
t k o b ie ty . K iedy  k ła m stw o  je s t  kon ieczne . K obiety  ę * » e -  
a lczne . S łynn i uw odzic ie le . M iłość — to  w ielk ie k łam ­
s tw o . — C zv sam o b ó js tw o  je s t  boha te ra tw em  — »sy prom 
s tęp s tw em . K luby i ligi sam obó jców . M iłość a aseaobej- 
f tw o . N a js ły n n ie js z e  p rz y k ła d y . O b łęd  1 sam ehA jotw n, 
ia m o b ó ja tw o . a oku lty zm  C o się dz ie je  s  asm  ob ó j o essś PO 
śm ie rc i?  E p ld cm ja  sam o b ó js tw , Z l. 2.—

W ydaw nictw o I RedeKcja „ŚWIT** 
W hrłiaw a, NowowleJiKa S2, m.

K onto P. K. O. 12 454-
O S łosztn l. wyciąć t dołączyć do Ust*

N A P I S Z  DO MNI E1
jeżeli Ci brak energi i* 

wnowagi, jeżeli cierptśs sak­
ralnie i nie znasz wyjścia, od­
pisz do mnie psycho-grafolo­
ga Szyllera - Szkolnika * etom 
prac naukowych, redaktora 
pisma „Świt" Wiedza tajemi-a. 
Nadeślij charakter piams swój, 
iub zainteresowane oeoby, 
zakomunikuj imię, rok i mti- 

siać urodzenia, otrzymasz odemnie szczegółową 
analizę charakteru, określenie zalet, wad, zdolnodd 
i przeznaczenia, jak również odpowiedzi na is tia -  
rze zadane pytania. Los Twój zależy nietylk© «sd 
Twoich zdolności i czynów, lecz i od ludzi, z k tó­
rymi się tączyszl Nie licz się z tym, co ludzie &  
i głupi mówią i piszą e mnie, gdyż ludzie ci nigdy 
osobiście mnie nie znali i nie korzystali z 
rad, leez weż pod uwagę posiadane przeseiitaśe 
protokuły i odezwy Towarzystw Naukowych War- 
łzawy, najwybitniejszych powag świata lekarakieąe 
I poważnę) prasy. Wszystkim Czytelnikom -Naaaa- 
go Dodatku Ilustrowanego" analizę wysyiam aa- 
miast 6.—, tylko za 2 zł. Oaobiście przyjmuj* ad 
godz. 12—2 i 8— 7 wlecz. Adresuj do az ia : War­
szawa, Szyller-Szkolnik, Redakcja ^Swtt*. uL No­
wowiejska 82, mleszk. 6.

Zeszyt pisma „bwtt" Wiedza Taje— a, ataa 
katalog niezwykle ciekawej treści książek, wywjtom 
gratis, na przesyłkę załączyć znaczek pocztowy.

Niniejsze ogłoszenie wyciąć i załączyć de haust

Kalejdoskop przedwyborczy.

N a jn o w sze  modele  su k n i  wieczorowej.

Z ula P ogorze lska  w  na jn o w sze j  rewji  
„ W s zy s tk o  z miłości" .

Bodo, s ios try  Halama i Olsza.  •

1. P u zyn ia n ka ,  2. Ł ypacew icz ,  3, K irszbraun ,  4. G łasow  (bia- łoruś) ,  5. Lim anow ski ,  6. D aszyńsk i ,  7. mec. P erzyń sk i ,  8. W i ­
tos, 9 B o jko ,  10, Lubom irsk i,  11. P o lak iew icz ,  12. M ianow sk i ,  13. Koc, 14. pro f .  K a l inow ski ,  15. Ś redn iakow ski ,  16. Thul-  
lie, l i .  p ro f , K ochanow sk i ,  18. Smoła ,  19 Praussowa, 20. W ę g rzy n  Jó ze f ,  21. W a rsza w sk i ,  22. R ym a r ,  23. min. N iezabytow -  

ski,  24. S m u l iko w sk i ,  25. B ohdanow icz  (b ia loruś) ,  26. D ia m Und,  27. B yrka ,  28. Czapińsk i ,  29 .rabin Lewin.
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